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ZETA KRARÓWSKA 


Z KRAKOWA DNIA sz, CZERWCA :8ı4 Roku WE SRODĘ. 


Z Petcrzburga d. 13 Mata d. k. 

W Imiennym Naywyższym Jego Će- 
sarskiey Mości Ukazie, wydanym dnia 31 
Marca, na imie zawiaduiącego Ministerium 
Sprawiedliwości Senatora Bołotnikowa wy- 
Tażono: 

"pPrzychylaiąc się do podaney mnie 
prożby od przebywaiących w Paryżu by- 
łey kolskiey służby Jenerała Hrabiego Xa- 
werago Niesiołowskiego; Putkownikow : 
Xcia Michała Radziwiłła, Hrab. Konstan- 
tego. Tyzenhauza, Hrab. Stanisława Czap< 
skiego; Kapitanow Samuela Kostrowskie- 
$o, Gaspra lwuszkiewicza, i Porucznikow 
Goriana Swidy, i Józefa Dembińskiego, 
pozwoliłem powrocic im do KRossyi, a 
W am rozkazuię uwolnić od sekwestru ich 
maiątek, za niestawienie się na termin 
k onfiskow any. ,, 

W przeszłą niedzielę tuteysza publi- 
czność miała nieocemone szczęście widze- 
nia w teatrze N. Cesarzowey Jeymości Ma- 
ryi leodorowny, i W. Xiężniczki Anny 


Pawłowny. Sala była przepysznie oświe_ 


Conai nacisk niezmięrny widzow. Mini- 
strowie i uayznakosmutszę oboliey płci oso- 


by' ubiegały sie mieć uczestnictwo w tym 
festynie. Na wszystkich twarzach malo- 
wała się radość, i wszyscy oczekiwali 
chwili, w którey mieli uroczyście oświad- 
czyć uczucia miłości iposwiecenia się swo- 
iego Wszymiałey Monarchini, ubostwioney 
Matce naszego Wielkiego Cesarza, i uko- 
chamey Jego Siostrze. Giakiemze uniesie- 
niem przyięte byty przy weyściu do loży! 
— Ura, i oklaski „nie ustawały.  Wysta- 
wiona była wtym dniu znaioma Trajedya 
Pożarski. We wszystkich pi.knieyszych 
mieyscach tey sztukł, które się do niniey- 
szych okoliczności , do teraźnicyszego try- 
umfu Rossyan, ich miłości ku oyczyznie, 
i wiekopomnych czynow Wielkiego Ale- 
xaudra, który obalił nieprzyiaciela Euro- 
py, stosować mogły, widzowie pełni u- 
niesienia uczucia swe wyrażali oklaskami. 
Po sztuce był piękny i wielki widok, Fe- 
stya w,obozie woysk zprzymierzonyćh 
przy Montmartre  Wyborne dekoracye, 
omamiaiące perspektywy, wzgórki Montz 
martru, i na całey ich spadzistości aż do 
doliny ustawione woyska w rozmaitego 
kroi i farby ubiorach , tu pląsaiące Mare 
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kietanki, tam śpiewalący Żo'nierze, uzbro* 
ieni pikawni kozacy, prześliczne, czarnią- 
ce gruppy , gadaiące pantominy , wszyst- 
ko te «ystawiato szczególney piękności 
obraz, i przenosiło imaginacyą widzow z 
nad brzegow Newy , na wzgórki Montmar- 
tru. Mo wierszy śpiewanych na cześć N. 
Pana przydane hyty wiarsze na cześć 
%Wspaniałey Matki tego od Boga przezna- 
czonego Monarchy do podźwignienia z u- 
padku Królow i Narodow. Trudno wyra- 
zić tego unięsienia, iakie przez okrzyki i 
oklaski, albo przez głębokie uciszenie, wy- 
rażali przytomni; a gdy aktor wymawiał 
fe słowa. — ” O błogosławiona wirod Ma- 
tek—.. W Maryi każdy Matkę znayduie,, 
zapał doszed do naywyższego stopnia, i 
długo po odspiewaniu wierszy teatr brzmiał 
odgłosami radości. — W tem, zwyobrażo- 
nego na teatrze obozu zwycjęzcow wysko- 
czyło 13 Nimf, 
przyiemnieyszey postawie trzymała literę 
otaczoną laurami , a wszystkie 32 liter ra- 
zem złożone stanowiły wyraz!  /wycięż. 
com, Kiedy się rozstąpił szereg tych 'dzie- 
wic, wzrok uyrzał imie Alexandra I , ia- 
śnieiące w transparencie. W zniosły się no- 
we okrzyki Ura! i nowe oklaski, gdy nie- 
spodzianie u podnożka Montmartru, zapa- 
lono ogień sztuczny, W pierwszey chwili 
gzste obłoki dymow zaciemniły powietrze; 
lecz wnet wśrod wieńcow gwiazdowych 
zmiaśniała litera A. a z obu jey stron liter 
ry E. i M. Nadzwyczayne światło, które 
rzucała litera A. oświeciło swym blaskiem 
cały tęatr, albowiem Alexander rozpra- 
szył noc tyranii, zniszczył okroppość de- 
spotyzmu, w nim zaiaśniało dla ludzkości 
światło dnia nowego, a przed promienia- 
mi tryumfuiącey prawdy i słuszności zni- 


z których kążdą'wkay-. 
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knął pomrok fatszow. 

Po widowisku N. Cesarzowa i W. Xię- 
żniczka wstały, apreed oddaleniem się z 
loży raczyły ukłonami oświadczyć, iż 
przyymuią łaskawie te uczucia czci i przy 
wiązania, które każdy poddany Rossyy- 
ski poświęca osobom drogiey krwi panu- 
iacego domu. Tysiączne ekrzyki radości 
towarzyszyły im oddalaiacym się z teatru, 
a świetność i uroczystość tego wieczora 
nazawsze pozostanie w pamięci mieszkań- 
cow Rossyi. 

W miescie Moskwie wyprawiano tak- 
Że nayuroczystsze festyny z powodu szczę= 
sliwego ukończenia woyny we Francyi. 

W Muusku-również obchodzone uro- 
czyście przywrocenie pokgiu przez nabo- 
żeństwo, uczty, widowiska, i oświecenie 
miasta. Na teatrze, po operze Wesele 
Krakowskie, pokazał się żołniere Polski 
powracaiący w okolice Krakowa, i opo0< 
wiadaiacy wielkość i dobroć Ałexandra, z 
iaką ze współrodakami iego postępuie. 
Każda wzmianka tego oyca ludow i dzieł 
iego wielkich rozrzewniała widzow. Po- 
kazał się potem transparent wyobrażaiący 
świątynię Sławy, w głębi którey było po- 
piersie Monarchy. Bogini Pokoiu wień= 
czyła iedną ręką głowę Monarchy, a dru- 
ga podawała Europie roszczkę oliwna. 
W środ świątyni iaśniał taki napis : 
Wielkiego upośryd waleh ś w Marsowym 

znuis 

Czciemy Północy Cesarza , 

Większym deszcze Go znaydziem na łonie 
Połoię , 

Którym Europe obdarza, — 

Po teatrze, cała publiczność udała się 
do pięknego w guście Angielskim ozdobio- 
nego ogrodu drogiey pamiątki JW. Sena- 


tora Karniejówa, dawniey Gubernatora 
Mmiiskiego. Gaie, altany , kioski, &c. ia- 
śniały tysiącem ogniow. Spalono potem 
wielki faierwerk. Za okazaniem się w 
iskrzących ogniach świątyni Sławy, a w 
niey imienia, Alexandra, lud wydawał ra- 
dosne okrzyki. 
Z Wiednia d. 15 Czerwca. 

N. Cesarz wyiechawszy d.a Czerwca 
z Paryża, przybył d. 13 b. m. w wieczor 
z wielkim Xciem Wircburskim w dobrem 
zdrowiu do zamku Weinzierl w dobrach 
koronnych , dokąd wyiechała przeciw nie- 
mu N. Cesarzowa. Wczorayszy dzień prze- 
pędził tam na łonie swey familii; dziś na 
noc ziecnał do $chónbrun, a iutro o godzi- 
nie 10 przed potudniem wiedzie uroczyście 
do tuteyszey stolicy. 

Zaraz po podpisaniu pokoiu z Fran- 
cyą raczył J. C. K. Mość z Paryża pod d. 
3! Maia następuiące gabinetowe pismo do 
obu dowodzących Feldmarszałkow , Hra- 
biego Bellegarde i Xcia Schwarzenberga 
wydać: 

» Pokoy zawarty został:  Męztwu i 
wytrwałości woysk zprzymierzonych wi- 
nien będzie świat długi ciąg lat spokoy- 
ności. Jaki udział mieliście przez rozsąd- 
ne wasze kierowanie powierzonem wam 
woyskiem, iaki udział miało waleczne mo- 
ie woysko do szczęśliwie ukończonych z0- 
letnich cierpień, czuię ta głęboko, a ze- 
mną moy lud i Europa. Oświadczcie woy- 
sku moią wdzięczność ; powiedzcie mu, iż 
dobro iego zawsze mieć będę w pamięci. 
Przy duchu, iak m powierzone mi od Q- 
patrznosci ludy i moie woysko są oży- 
wione, iest kray mov niezwyciężony. O- 
świadczaiąc wam moią wdzięczność, za- 
lecam wam , abyście nastypuiące wynagro= 
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„dzenie poiedyitczych zasług woysku oznay- 


mili. „; 

(Ta raczył J C-H. Mość 6 podpałkoż 
wnikow wynieść na pułkownikow , 13 mać 
joraw ma podpułkownikow , 25 kapitanow 
na majorow, udzielić wiele krzyżow , i 
wielu drugiemi właścicielami pułkow mia- 
mować. 

Dla przeniesienia pamięci ostatnich 
ważnych zdarzeń, do których C. K. woy- 
sko tyle miało udziału, do naypoźnieyszych 
czasow, raczy! J. ©. R. Mość postanowić 
osobny znak, któr: bez rożnicy stópnia 
zdobić będzie piersi każdego Austryackić= 
go woiownika, który miat szczęście nale- 
żeć do ukończoney teraz woyny. Hono- 
rowy ten woyskowy znak wybity będzie 
z metalu zdobytych dział w kształcie krzy- 
ża bluszczem uwieńczonego. Z iedney 
strony mieć będzie napis: — Libertate Eu- 
ropae Asserta ;giż z drugiey : Grati, Pris 
ceps et Patria, Franciscus Jmpèr Aug. 

Noszony będzie u guzikowey dziurki 
na żołtey z czarnemi paskami wstążecce, 
i dła wszystkich woiownikow z iedney 
składa się klassy. Posiadaczowi iego wol- 
no będzie wyrznąć kazać na brzegu swoie 
nazwisko. 

£ Bruzelli d. 4 Cterwca. 

Korpus Prnski pod Jenerałem Rleist 
idąc z wewnątrz Fraacyi przybył do Hen- 
negau; znaćzna iego część stoi w Mons i 
tamieyszych okołicach. Korpus Xcia Brun- 
świckiego stoi między Vilvorde, Mechiiurą 
i Lowanium. W srodku tego miesiąca 
puścić się mają te korpusy w drogę. 
Znaczny oddział Pru kiey i Rossyyskicy 
jazdy ciągnie na niższą Mozę ; przychodzi 
z Szampanii + stać będzie kilka dai w o- 
kolicach Leodyum. 
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W rękodzielni Pani T'Rint w X 
Ń pracuje od półtora roku kilka set kóbie- 
cych rak nad wspaniałą koronkowa koł- 
dra. Szdząc po herbach, jest ona dlanay- 
pierwszego w Furopie Monarchy przezna- 
çzoņa. Jest 6 łokci długa, a 41f2 szeroka, 

Paron Katt, dowodca w naszem mie- 
ście, rozpuścił i rozwiązał w tey chwili 
Bruxelska narodowa gwardya z oświad- 
czeniem podziękowania za dotychczasowe 
iey usługi. 

Z Paryża d. 3 Czerwca. 

„Przeszłego rana o godzinie 3 wyie- 
chat ztad N. Cesarz Alexander. Tegoż ra- 
nai daley na dzień vdał się za nim iego 
erszak Monarcha ten zatrzyma się kilka 
godzin w Amiens, ztamtąd uda się do Bou- 
logne , gdzie ziedzie się z N. Królem Pru- 
skim, który w sobotę Paryż opuszcza, i 
oba Monmarchowie przewioza się ztamiąd 
do Anglii. 

M czorav opuściły Possyv<kie gwar- 
dve į kirysserowie W, Xcia Fonstantego 
Parvż. Ida za niemi liczne oddziały Ros- 
syyskiev i Pruskiey pieckoty. 

D. 24 Maia P. Corin, dawniev szef 
dywizvvny i ieneralnv dvrektor poczt, ie- 
den z navstalszvch stronnikow domu Fr- 
lewskiego, odda! N. Królowi ludv ił owi 
XVIII na osobnev audvencvi chustke, któ- 
ra znaleziono w kieszeni Ludwika 3 VT po 
iego śmierci na rusztowaniu. Wrćl przv- 
iał z rozrzewnieniem droga te pamiątkę 
męczeńska śmiercia zmar'ego krata. 

D. s: Maia officerowie staizcego tu 
Pruskiego korpusu dali świetny Tal w go- 
ścinni de la Rrife, który Król Pruski z 
Królewiczami ohecnościa swoią zaszczycił. 

Prat Królewski Monsieur, przyszedł 
iuż do zdrowia. 
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Mowia, 2e Cesarz Alexander zadtera 
ztąd za pozwoleniem Króla wiele pardzo 
rzemieślnikow do Rossyi, którym zapew- 
nia zyskowne roboty. 

— DD 4. — 

Rozporzadzenie Królewskie opiewa: 
” Na propozycya naszego Ministra woien- 
nego udzielamy krzyż woyskowego orde- 
ru I udwika S. naszym Fuzvnom Marszał- 
kom Francuzkim : PP. Moncey, Xciu Co- 
negliano, Jourdanówi, Massenie, Xcłu Ri- 
voli, Augereau, Yciu Castiglione, Soułta- 
wi, Xciu Dalmacvi, Prune, Mortierowi, 
Xciu Trewizy, Nev, Xciu Flchingi, Wi- 
ktorowi, Xciu Reliuny , Oudinotowi, Xciu 
Reggio, Marmontowi, Xciu Raguzv, Mac- 
donaldowi, Xciu Tarentu, Suchetowi, Xciu 
Albufery, Couvion St. Cyr, I efebvre, Xciu 
Gdańskiemu , Perignon. ( Prakuie tu Mar- 
szałkow Ferihier, Serrurier, Pavoust i 
Vandamme. ) *g jenerałow porucznikow 
i Minister morski Maluet są tymże krzy- 
żem zaszczvceni. 

N. Cesarz Austrvacki opuścił wczoray 
tutevszą stolice. Monarcha ten okazał 
podczas pohvtn swoieso w Paryju, tak 
przv roztrzacaniu wielkiego interessu, do' 
którero n:le?at, iako też w stosunkach, 
w iakich wwvsoka suoia osobę postawić 
riczył, publiczne i prywatne swoie cnoty, 
czystość zamiarow, umiarkowanie i ro- 
stropność , która wszvstkiemi iego kroka- 
mi kierowała, i madrość w rozmowach. 
Nigdy wyszłe z ust iego piekne s'owa nie 
beda zapomniane: ” Nie te ludy sa nay- 
szozęśliwszemi, których Monarchę nay- 
wieksza świetność otacza., Słowa godne 
Monarchy , który z taka sama miłościa pa- 
nuie nad swoiemi poddanemi, izka do wy» 
sokiey i liczney swoiey familii okazuie. 
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Narod FPrarcuzki pomiędzy powocami swo- 
iego uszanow:nia i wdzięczności ku temu 
Monarsze, liczy przyt!umienie iego uczu- 
ciow , które wielkiemu dziełu powszechne- 
go pokoiu tydź mogły na przeszkodzie, a 
mianowicie iego przychyłność do domu 
Burbonow, ktćrey dał wielkie dowody do- 
pomagaisc do przywrocenia go na tron. 

Monitor pod d. 2 b. m. donoszac o 
wyieżdzie N. Cesarza Rossyyskiego, mo- 
wi: ” N. Cesarz Rossyyski opuści iutfo 
nasza stolicę. Godny ten Monarcha ozna- 
czył wszystkie swoie u nas czyny i kroki 
nayszlachetnieyszym pistnem. Potężne ie- 
£o przykładanie się do zawarcia powsze- 
chnego pokoiu, nie wstrzymywało go od 
przypatrywania się z szczególnieysżą swo- 
łą uwaga wszystkiem publicznem naszem 
ustanowieniom , i dania często poznać, iż 
czynia zaszczvt narodowi, j że pragnie, 
„co u nas znavduie dohrego, zaprowadzić 
w swoich kraisch. Nasi uczeni przyznaią 
mu światło, artyści gust; wszystkie klassy 
mieszkańcow mogły go widzieć i zbliżyć 
się do niego; nikt nie odszedt od niego, 
ażeby nie usłyszał alko zasłużoney po- 
chwały, alko słuszrego zachęcenia, albo 
cowodow chlutney iego przychylności. 
W.szedzie tow arzysży! mu hołd publiczno- 
śri, i Naviaśnieyszy ten Monarcha raczył 
go z ukontentowaniem przyymować, po- 
nieważ oddawany mu był z całą otwarto- 
ścią i z cała szlachetnością Francuzkięgo 
charakteru. Przy wyieżdzie z Paryża z2- 
biera ten Monarcha z soba uczucia szacun- 
ku i uszanowania, które lud umieiacy ce- 
mié wysokie cnoty własnych Monarchow , 
wynurza Ołcemu, Zostawia u nas, co kie- 
dyś dzieie opisza, pamięć wysokich swo- 
ich przymiotow i swoiego imienia. 


O postanowionvm w dniu dzisieyszyńa 
wyiezdzie N. Króla Pruskiego, tak mowi 
wczorayszy Monitor: 

* Jutro opuści N. Król Pruski tę sto- 
licę. Monarcha ten był świadkiem uczu- 
ciow, które poprzedzaiscy go w wyież- 
dzie Monarchowie z soha zabrali.  $zcze- 
ry i ochoczy hołd, który wszęczie towa- 
rzyszył temu Monarsze, odwiedzaiąqcemu 
z Następca swego tronu nasze vomniki, 
ustanówienia nauk i kunsztow , nic zasta- 
wia żadney watpliwości, iż rownie do po- 
wyższych uczuciów należy, W rozmo- 
wach z dozorcami tych ustanowień zda- 
wał się szukać sposobności oświecenia swo: 
iego syna, chociaż sam daie mu zewszy- 
stkich nauk nayważnieyszą w przykładzie, 
iż Monarcha nie ma przyczyny obawiać 
się żadnych przeciwnych wypadkow, gdy 
poddanych wiąże do niego przychylność à 
wierność. Lud Francuzki mieć sobie za- 
wsze bedzie za szczęście liczyć N. Króla 
Pruskiero pomiędzy Monarchami, którzy 
przez stałość swoiego charakteru i szcze- 
rość swoich zamiarow tak wiele przyłe- 
żyli się do przvwrocepnia iego MN onarchh.,, 

Wczoray w południe zwłoki byłey 
Cesarzowey Jozefv przewiezione zostały z 
zamku Malmaison do farneso kościoła w 
Ruel. %3e Meklenturski, kilku Marszał- 
kow Francuzkich , wielu jenerałow i senae 
torów , JW. Jenerał Paron Sacken, guber- 
nator Paryzki, Rossyyscy, Austryaccy i 
Pruscy iererałowie zd'utarci, &c. byli o- 
becni na żałobnym tym -obrzedzie. Arcy- 
biskup z Tours, przy „pomocy 'tiskupow 
Fvreux i Wersalskiego, odprawił nabo- 
żeństwo i miał pogrzebowa mewę. Brot- 
ko przed śmiercia wyrzekła ieszcze zmarła 
z uczuciem te słowa: * W ciagu Życia 
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moiego miałam szczęście otrzeć nie iedną 
łzę, ale nigdy nieszczęścia bydź przyczy- 
mą do łez wylania.,, Nazywano ią pow- 
szechnie matką cierpiących i ubogich. 
Przeszło gooo widzow znaydowało się na 
żałobnym tym obrzędzie. 

D. 30 Mait NN. Cesarz Austryacki i 
Król Pruski iedli w pałacu Tuilleries o- 
biad u N, Króla. D.31 w dniu zatwierdze- 
nia traktatu pokoju, znaydował się N. 
Cesarz ńossyyski u tegoż Monarchy, By- 
ła to godzina 5, októrey nastąpić miały 
zdział wystrzaty z powodu tegoż pokoiu. 
©ba Monarchowie znaydowali się w po- 
koiu pawilonu Fiory, którego okna były 
otwarte. Niezmierna moc ludu stała przed 
pałacem i każdy ich krok uważała. Zale- 
dwo pierwszy nastąpił wystrzał, gdy N. 
Cesarz obrocił się do Króla i okazał mu 
przez żywe poruszenie radość swolą z po- 
wodu szćzęsłiwie jukonczonege  pokoiu. 
Po obiedzie oddalaiąc się Lesarz, odpro- 
wadził go Xże Berry, którego ten Monar- 
cha za rękę uchwycił i z przychylnością 
uściskał. 

Po zawariym pokoiu woyska Fran- 
cuzkie zluzowały straże woysk zprzy- 
mierzonych po bramach i przy rogatkach. 
Woyska zprzy mierzone wyruszyły wczo- 
ray zokolic Paryża, których część prze- 
sżłą przez Paryż. Po północy Żadnego 
zprzymierzonego żołnierza nie będzie iuż 
w Paryżu. Cesarz kossyyski rozkazał 
sawey gwardyi roczny żołd zapłacić. Je- 
nerał Pozzo di Bergo pozostanie iako po- 
sél Rossyyski w Paryżu. W., Xże Kon- 
stanty dopiero Ć. 6 Paryż opuści. Miasto 
Paryż udarowało Jenerała Sacken, gu- 
bernatora Paryzkiego szpadą ż złotą bry- 
lantami wysadzoną rękoigscią, karabinem 
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i parą pistoletów. 

Zapewniaią, iż Jenerał Maison będzie 
gubernatorem Paryzkim. 

Wyszły tu 3 rozkazy dzienne. W 
pierwszym rozkazano wszystkim officerom 
znayduiącym się w Paryżu, aby się nie-. 
zwłocznie udali do miast departamen- 
towych, gdzie jenerałowie dozorcy roz- 
poczenać będa swoie działania. W dru- 
gim oznaymiono, iż pierwsza chwila po 
zawarciu pokoiu użyta będzie na urządze- 
nie woyska. Jakoż sciągaią się iuż woy- 
ska do oznaczonych mieysc; do których 
jenerałowie dozorcy iadą. W trzecim Je- 
nerał lessoiles, dowodca gwardyi naro- 
dowey , Oznaymui cyże, iż d. 4 poprowa- 
dzi J. K. Mość do ciata prawodawczego i 
około iego pałacu trzymac będzie straże, 
it. d. ; 

Oprocz Jeneralnego gubernatora Ba- 
rona Sacken, byli leszcze okręgowemi w 
Paryżu gubernatoramı z strony Rossy yskiey 
Jenerał Rocheouart, Austryackity Herzo- 
genberg, a Pruskiey Jenerał Goltz. 

N. Król dał Ministrowi woiennemu 
rozkaz, ażeby za trzeci miesiąc wypłaco= 
ny byt żołd woysku. 

P. Iripet w Paryżu ogłasza na sprze- 
darz od 100 lat zaczętą, a przez 55 lat 
od niego daley zbieraną nayzupełnieyszą i 
naypięknieyszą kolekcyą tulipanow. Na- 
zywa on ią sedyną spuścizną, którą 10 
swoim dzieciom zostawia , i ubolewa, że 
to nie są Egipskie cebulki, które w staro- 
Żytności byty ubostwiane. 

Biały kolor nie iest iuż tak powszee 
chnie w modzie, iak był przed 14 dniami, 
więcey noszą paliowy. 

Z Sztukoimu d. 16 Maia. 
Gdy Hrabia Rosen, wysłany z6 stro- ' 


595 W 


ny Króla Szwedzkiego od Feldm. Essena 
względem przywiedzenia do skutku trakta- 
tu pokoiu ze Szwecyą, przybył do Chry- 
styanii w końcu Lutego, i gdy miał au- 
dyeńcyą u Xcia Chrystyana Fryderyka 
Wielkorządcy Norwegii, oddał mu otoczo- 
nemu licznem zgremadzeniem pełnomocni- 
ttwo swoie, a razem odezwę Króla 
Szwedzkiego do Norwegiian.  Xże zabra- 
wszy głos rzekł do Hrabiego : 

W teraźnieyvszym stanie rzeczy nie 
mogę przyiać tey odezwy, aza odpowiedź 
oto masz Hrabio oświadczenie, uczynione 
przezemnie przed całą Europą. a którą 
prześlę Królowi Szwedzkiemu. (Tu Xże 
kazał przeczytać akt z dnia 19 Lutego, 
przez który Norwegiia ogłosiła się niepo- 
dległą , i dodał uroczyście, że narod Nor- 
wegski uważa się za będący w pokoiu ze 
wszystkiemi narodami, i że ten tylko bę- 
dzie nieprzyiacielem iego, któryby się na 
prawa iego targnął. ) 

Hr. Rosen — Po tak niespodziewanem 
oświadczeniu nie pozostaie mi tylko powro- 
ać, i proszę W. Xiażęcey Mości, aby mi 
te wolno było natychmiast uczynić. 

Xiaże— Nim się rozstaniemy, "pozwol 
Hrabio, a ym nie iako Xże, ale iako Nor- 
wegiianin zapytał się ciebie: Czy niewy- 
pada sądzić, że Król Szwedzki chce dobra 
narodu , którym rządzić pragnie? 

Hrabia — Bez wątpienia Mci Xże. 
Xiążę. — Ale w tym razie nie należałożby 
poradzić się narodu dla przeświadczenia 
się, co on szczęśliwością i dobrem sweiem 
zowie? 

Hrabia. — Szczęśliwość ta pewniey by 
go spotkała pod madrem zarządzaniem 
Wielkorządcy Króla Szwedzkiego. 

Xiążg — Lecz nasamprzod należało n- 


iać narod ; aiakiegoż do tego sposobu w- 
żyła Szwecya? Oto postanowiła ogrodzić 
Norwegiią. 

Hrabia — Nie do mnie należy sądzić 
o sposobach, iakich Król Szwedzki uży- 
wa. 

Xiążę — Cóż ztąd wyniknęło? Otą 
duch narodowy, czyli 'raczey, właściwie. 
mowiac , nienawiść narodowa do tego sto- 
pnia doszła, iż potrzeba było użyć wszel- 
kich srodkow ostrożności, aby nie wybu- 
chnęta; ale ponieważ podobało się Króla- 
wi Szwedzkiemu zesłać de nas tak świa- ` 
tłego męża, iakim Hrabio iesteś, proszę 
cię, abyś się przekonał o duchu narodo- 
wym, i wiernie go wystawił Królowi 
twoiemu. Uczyni to może dobre wraże- 
nie na umyśle Monarchy; który iedynie 
dobra ludu swoiego pragnie. Niczego mo- 
cniey nie żądam, iak żyć w pokoiu ze 
Szwecyą, i w tym celu chciałem iuż po- 
słać Hrabiego Schmettau do Śztokołmu: 
Racz tylko Hrabio użyć wpływu twego 
dla ułatwienia pokoju. 

Hrabia. — Król, pan móy, nie zniosł= 
by zapewne, gdybym się podiął propo- 
zycyy W. X. Mości; ale pozwoł mi, že- 
bym się iak nayśpieszniey oddalił. 

Xiażę. — Bolesno mi, że się Hrabio 
tak prędke z nami rozstaiesz ; chciey wie- 
rzyć, iż iako Szwed, będący naszym przy» 
iacielem , i uznaiącym prawa nasze, za- 
wsze dobrze będziesz przyięty w Norwe> 
gii. 

Z Stombułu d. 11 Maia. 

Wielkie wypadki we Francyi wzbu- 
dziły uwagę rządu i publiczności naszey 
tak, że ọ tem tylko tu prawie rozma- 
wiaią. 


= 
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Z, zasztych wewnątrz paistwa zda- 
rzeń naywi. kszą Sułtanowi i Kalifowi spra- 
wiło radość wzięcie Deraje, głownego mia- 
sta Weliabitow w Pustey. Arabii i stolicy 
naywyższego ich dowodcy, względem cze- 
go nie mamy iednak ieszcze pewnego dv- 
niesienia. 

D. 29 p. m. Sułtan przeniosł się z zi- 
mowego do letniego pałacu, a d. 5 Maia 
pizyyymował z tego powodu powinszo- 
wanie od Magnatow państwa. 

Wczoray rano W. Wezyr, Ministe- 
ryum i pierwsi prawnicy byli zwołani do 
Seralu.  Wznieciło to powszechną cieka- 
wośf ; lecz wnet dowiedziano się, iż zwo- 
łanie to łyczyła się iedynie posłania nowe- 
go przepysznego przykrycia do kościoła 
Mekki- 

Peliwan Achmet basza przysłał tu 60 
głow zbuntowanych Kurdow. 

Morowa zaraza zmnieyszyła się; lecz 
poki ze Smirny i Scio nie odbierzemy za- 
spokoiaiącey wiadomości , nie możemy 
mieć nadziei Saby tu zupełnie ustała. 

Że Lwowa d.7 Czerwca. 
(Z gozety Lwowsłkiey, ) 

List pisany z Multan pod d. 3 Czer- 
wca donosi co następnie: 

» Chociaż wielkie wypadki za dni na- 
szych zdaią się obiecywać całey Europie 
powszechny i głęboki pokoy, przecież zda- 
ie się, iakoby Porta Ottomahska nie da- 
w,aia zupełney temu wiary. Niedawno o- 
debrał Xże Multański rozkazy od W. Suł- 
tana, aby z wszelkiem natężeniem obwa- 
rować cztery miasta nad Dunaiem, to iest. 


Braiłow, Izakcę, Duleę i Mazyn. Multa- 
ny muszą dostarczyć do tego bezpłatnie 
drzewo i ogółem wszystkie: materyałv, ą 
oprocz tego dowozić wszystko i posełać 
robotnikow. Zaszkodzi to wielce rolnicze- 
mu gospodarstwu, które i tak w Multanach 
iest małe. Nadto kontrybucya 1,260,000 
piastrow , które Dywau Turecki na Mul- 
tany nałożył, a których rozkitadem trud- 
ni się teraz z rozkazu iego Xże Multan- 
ski, będzie bardzo uciążliwą dla kraiu. 
Tymczasem nie słychać do tych czas nie 
ieszcze o zbieramu się woyska Tureckiego 
nad Dunaiem, tudzież o zakupowaniu żyr 
wności dla opatrzenia w nią iwierdz. ,, 


Od granic Szwaycaryi d. 4 Czerwca. 

Podług doniesień z freyberga człon- 
ki famili Napoleona Bonapartego, które 
znayduią się teraz w Szwaycaryi, otrzy- 
mały od N. Cesarza Ausryackiego pozwo- 
lenie przenieść się na mieszkanie do państw 
iego. 

Berneńska gazeta wyraża : ë” Były 
Król Westfalski, pod nazwiskiem Hrabie- 
go Harz, wyjechał ztąd d. 3 b. m. z swo» 
ią małżonką i całym orszakiem do Gracu 
w C. K. Austryachim krain. W czasie 
krotkiego pobytu tego Hrabiego w naszey 
okolicy chwali każdy , który miał okazyą. 
zbliżyć się do niego, osobliwie rzemieślni», 
cza klassa ludzi, iego uprzeymośc, grze- 
czność i szczodrobłiwośc. hyły Król Hi-' 
szpański, Jozef Bonaparte, ziechał tu był 
na kilka dni pierwey dia odwiedzenia swoe 
iego brata. 


Z powodu zaczenaiącey się prenumeraty na Gazetę Krakowską od igo Lipca r. b. 


Redakcya teyże Gazcty uprasza życzących ią trzymać, aby Kaczyli się 


zgłaszać. E 


wczesnie 
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2 Warszawy d. 19 Czerwca, 

W tych dniach przybyło tu kilkudzie- 
siąt żołnierzy z woyska Polskiego, wraz z 
czterema Officerami. Są to szczątki od- 
działu naszego, który się znaydował w 
Magdeburgu w czasie oblężenia. 

Siosownie do układow zawartych z 
Austryą, powracaią iuż na oyczystą zie- 
mię jeiicy nasi wojenni, którzy się znay- 
dowali w Państwach Austryackich. Zna- 
czne onychże oddziały, iuż nadciągnęły 
do Krakowa. 

Pułki ı7 i 19 jazdy Polskiey, a oraz 
szczątki pułkow kounych dowodztwa Łu- 
bińskiego i Stokowskiego, znaydowały się 
częścią w Hamburgu, częścią w Danii, 
gdzie odcięte od woyską do którego nale- 
żały, były pod opieką Króla Jmcı Duńskie- 
go. W Hamburgu dowodził pułkownik 
Raiecki, w Danii zaś Pułkownik Brzechwa. 
Po przywroceniu związkow oddział ten, 
idąc za przykładem swoich towarzyszow 
broni we Francyi, przesłał na ręce Wiel- 
kiego Xcia Konstantego, podobną iak oni 
Teraz ; na wezwanie Jenerała 
Hrabiego Beningsena, powraca iuż do oy- 


submissyą. 


czyzny w liczbie blisko yoo ludzi, az nim 
Jenerał Piotrowski, Pułkownik Brzechwa, 
Major Józef Kamiński, Podpułkownik Ro- 
stworowski, Strowski i t. d. Pułkownik 
Raiecki przybył już da Warszawy, rów- 
üle iak Półkownicy Hornowski i Tarnow- 
ski. 
Z Wilna d. 17 Mota d. k. 

Kommissya w Gubernii Wileńskiey 
dla przedaży dobr Koronnych ustanowio- 
na, podaie do powszechney wiadomości, 
że Jego linperatorska Mość Imiennym Nay- 
wyższym Ukazem pod d. :0 p. m. Kwiet- 
nia w Paryżu wydanym, zabezpieczając 
powrot do kraiu byłemu nadwornemu Lit. 
Marszałkowi , Stanisławowi Sołtanowi , 
byłemu Obożnemu W. X. Lit. Karolowi 
Prozorowi, byłemu Marszałkowi Trybu- 
nału Lit. Franciszkowi Jelskiemu, Janowi 
Horainowi i Jozefowi Kossakowskiemu, 
raczył rozkazać wyiąć ż pod konfiskaty 
maiątki tak ich własne, iako też i żony 
Prozora. 

Z Włoch d. 30 Mata. 

Pomiędzy Francuzką gwardyą, któ- 

ra niedawqo do Sawonpy przybyła, dla 


( 
przewiezienia się na Wyspę Elbę, USC 
wato się także go ułanow i 8 Mamelukew. 
200 ludzi teyże gwardyi i 90 utanow prze- 
znaczonych ma służbę przy Cesarzowey 
Maryi Ludwice, udało sie do Parmy. 
Wszyscy ci ludzieinosza znaki legii hono- 
rowey. Szwadron jazdy Austryackiey od- 
prowadził ich aż do Sawony. 

Letycya - Boqaparte , matka Napo- 
leona , przybyła % towarzystwie swoiego 
brata Kardynała Fesch d. 14 b. m, do 
Rzymu. 

Król Neapolitański dla dznia woysku 
dowodu swoiego ukonientowania z powo- 
du okazaney wierności i odwazi, pozwo- 
lit dywizyom, które znim ostatnią kam- 
paniią odbyły, umieścić na ckoragwiach 
napis: ” honor i wierność bez skazy.,, 

C. K. Austryacki woyskowy guber- 
nator w Bonenii, Jenerał Fckart, rozpu- 
ścił pod d. 27 b. m. gwardya naradową, 
ponieważ C. K. wovsko wystarcza pa u- 
trzymanie jspokoyności i bezpieczeństwa, 
i zakązał gwardyakom nosić znakow woy- 
skowych, poki w aktualną służbę nie 
wniyda. 

Król Sardyński wydanem w Turynie 
pod d. 21 b. m. rozporzydzeniem  zniosł 
zaprowadzone w Piemoncie i Sabaudyi 'u- 
stawy Francuzkie, a dawne Sardv skie 
zaprowadził; podatki zaś do dalszego 
czasu utrzymał, wyiąwszy patentowa o- 
płate, którą uchylił Wszyscy urzędnicy 
są utrzymani i stopa monety ta sama. 
Nim powszcchnę przebaczenie ogłoszone 
zostanie, rozkazał Król niektóre uwięzio- 
ne osoby puścić na wolność. 

Rzad Parmeński uznał zapotrzebne 
zniesionych w roku 1812 świeckich kapu- 
cynow, la Toricella zwanych, przywzo- 
cić, i dobrą im oddać. 
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D. ty b.m. przybył do Placeńcyt 
Hrabia Strasoido, dła obięcia w imieniu 
Cesarzowey Maryi Ludwiki i iey syna w 
posiadłość Parmy i Placencyi. 

Podług doniesień z Portoferraio ( sto- 
licy wyspy Elby) pod d. 24 Mata, usta- 
nowił Napoleon dla zarzadzania wyspą 
Elbą radę stanu, która składa się z Mar- 
szałka pałacowego, jenerała Hrab. Ber- 
tranda, iako prezesa, dowodcy wyspy 
Jenerała Drouot, intendenta Balbini, i PP, 
Vantini, Traditi, Lapi, Gualandi, Bige- 
schi, Bartolini, Avcykapłanow Shara, 
Taddel i Sardi, i P. í upi iako sekreta- 
rza, kążdy z roczną płaca 1200 fr. PP. 
Vantini, (syn) Perez, Pinelli i Fortini 
sa ordynansowemi oficerami, a4 młodzian 
paziami z :000 fr. płacy. 

Pod d. ıı Maia wyszło na tey wy- 
spie rozporządzenie z podpisem Hrabiego 
Bertranda, tyczące się bandla i Żeglugi, 
które znacznie zyskały przez zmnieysze- 
nie detychczasowego cła, i t. d. 

Oyciec Swięty w iechał d. 24 Maiau- 
roczyście do Rzymu i znadzwyczayną ra- 
dością był przyięty. 

Z Modrytu d. 17 Móia. 

D. 14 b. m. wiechał Król uroczyście 
przy radosnych okrzykach swoiego ludu 
do tuteyszey stolicy. Nigdy ieszcze żaden 
Monarcha nie był tak serdecznie i z taką 
wdzięcznością witany. Z Aranjuez do 
Madrytu (7 mil Hiszpańskich, a 5 Nie- 
mieckich ) ciagnał lud iego powoz. Cała 
droga zapę'nioma była widzami. J.K. Mość 
pokazał się iuż pieszo na głownievszych 
ulicach miasta.  Republikanckie dzienniki 
ustały, a autorowie ich są uwięzionemi. 
Ciągle aresztuią ieszcze członki stanow. 
Z uwięzionemi obchodza sie iednak łagoe 
dnie. Nie będzie się krew lała.  Inkwi- 
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zycya mą znowu bydź przywzocona, ale 
na.umiarkowanych zasadach. 

W czoray przypuszczony był na au- 
dyencyą u Króla naywyższy sad. Prezes 
iego Puig de Samper miał do niego prze- 
mowę, na którą J. K. Mość odpowiedział: 
* Dołożę wszystkich moich sił na ugrun- 
towanie szczęścia moich poddanych i 
wspierania wysokiey naszey Religii. ,, 

Wczoray z powodu powrotu J. K, Mci 
odprawione zostało w kościele P. Maryi 
Iè Deum. 

Tegoż dnia wydał Król okolnik do 
Jenerałow kapitanow i woyskowych do- 
wodcow , w treści: że gdy niektóre miasta 
z własnego natchnienia i z prawdziwego 
zapewne przywiązania do osoby J. K. Mci, 
oddaliły terażnieysze władze, a dawniey- 
sze Qod roku :308 przywrociły , J. K. Mość 
magania i odwełuie tak samowładny po- 
stępełk, i naprzyszłość iak naysurowiey 
zakazuje, Korduba i Sewilla znayduia się 
pomiędzy temi miastami. Lud w Andalu- 
zyi zaprowadził w tryumtie trybunał in- 
kwizycyyny, co dało szczególniey powod do 
tego okolnika , który nie wspomina iednak 
nic o taynym tym trybunale. 

D. 19. 

Kardynał Burbon odesłany został do 
swoiego Arcybiskup:twa do Toledo. Mon 
Luyando, były minister Re'encyi, iest od- 
dalony i będzie znowu kapitanem fregaty. 

Pomiedzy pwięzionemi członkami sta- 
now znayduie się także Aktor Querol z 
Madrytu. Był on pierwszym pobudzaią- 
cym do śmiechu w Eiszpanii aktorem, i 
bardzo go lud lubił; lecz zachciało mu się 
grać poważną rolą, a ta mu się nie udała, 

Rozmoite wiadomości. 

Podług zawartego w Faryżu pokoiu 

traci Francyn nastypuiące byłe departa- 


menta: Norskich Alpów, (Niceię) Age- 
ninu, ( Chiovari ) Arno ( Florencyą ) wy- 
spę Korsykę, Donnersberg, ( Moguncyą ) 
Dyle, (Pruxelłę ) uyście Elby, (Ham- 
burg, Lubekę ) wyższey Fmsy, (Osnabruk) 
W schodniey Fmsy , ( Aurich, Fmden) Za- 
chodniey Emsy, (Greningę ) Friesland; 
( Leuwarden) Genui, Jemappy, ( Mons) 
Lemanu, (Genewę ) Lipy, ( Monaster ) 
Lysy, (Erugge ) uyścia Mozy, ( Rotter- 
dam , Hage, Leydę) niższey Mozy, (Mąst- 
richt) Marengo , ( Alexandrya) środziem- 
nego morza, (Liworno) Montblanc (Cham- 
bery, Sabaudyą ) Montenotte, (Sawonę ) 
Obu Nettow, ( Antwerpiią) Ombrony, (Sie- 
na) Ourty, ( Leodyum ) Padu, (Turyn) 
Roery, ( Kołoniia ) uyścia Renu, ( Herzo- 
genbusch ) znaczny kawał wyższego Renu, 
Renu i Mozeli, ( Koblentz) Saary, ( Tre- 
wir) Sąmbry i Mozy, (Namur) Skaldy, 
(Gandawę) uyścia Skaldy, (Midelburg) 
Sessii, ( Ivrea) Simpłon (kray Walizey- 
ski) Stury, ( Coni) Tary, (Parme i Pla- 
cencyg) Tybru, ( Rzymu) Trasimeny, 
( Spoletto) Waidery, ( Luxemburg ) uyścia 
Wezery , ( Breme) uyścia fssełi , ( Zwolle) 
wyższey Isseli, ( Arnheim) Zuydersee, 
(Amsterd:m), tudzież Lukę i Piombionę. 
Marszałek Ilavoust przeiechał d. 30 
Maia przez Nienburg.  Mowia, iż 20 W9- 
zow z tzeczami, &c, Marszałka Davoust 
i reszty jeneratow Franeuzkich osady Ham- 
burga, przeszły niedawno przez Mlerę. 
Akademiia w liżon wyznaczyła 300 
fr. za naylepsza pochwałę I udwika XVI. 
Lucyan Bonaparte wyjechał za po- 
zwpleniem rządu W. Brytanii z Anglii do 
Rzymu, i wysiadł d. ss Maia do Rottere 
damu. Jedąie z nim Xiądz Włoski i 2 słu- 
żacych. 
Wysepka na Archipelagu od Turkow 
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Osalomons (wyspa Salomona) zwana, Krakowie sprzedawanych. 
1 


zniknęła w nocy z d. 24 Stycznia. Mie- 3 3 3 4. 
z . . K . a ZA) LJ 

szkancy pobliskiey wyspy uważali, że ta E. m7 iy i De 
noc była spokoyra i bez żadnego wiatru. — Zyta = 22 — 21i — 20 15 19 — 
(Czyli ta wysepka była zamieszkana nie r «cje «l F 9 Mal Ag = 
iz — Ow 10 10 — 9 15 — 
piszą. ) —  jagieł 48 — 46 — 44 — A — 
Dnia 20 i 21 Czerwca 1814 Z Rak sk. a = +. —. z. = 


Cena zbot rożnego gatanku na Targu w 


DONIESIENIA. 
(.. Podpisany przy Trybunale Cywilnym I. Instancyi Deptu Krakowskiego Komor- 
nik, ninieyszym obwieszczeniem do publiczney podaie wiadomości, że w Krakowie 
przy ulicy 3. Jana w domu Nr. 485 dnia 30 mca Czerwca b. r. 1814, o godzinie 9 
raaney i o gciey po południu, odbywać się będzie licytacya stolikow, bior, kommod, 
i krzeseł, kanap z machoni, zwierciadeł, srebra stołowego (które dnia 22, 23 i 24 
Czerwca b.r. wystawione dla przeyżrenia będzie );tualet, porcellany , przedniey , gi- 
tar, serwisu zwierciadląnego , książek, szaff, zegarow , szkła stołowego, sukien nie- 
mieckich kosztownych, bielizny męskiey i. stołowey, szorow Angielskich i innych 
zzeczy, na pierwszym piętrze za gotową zapłatę w monecie srebrney kurantan Zyczą- 
ey sobie tych nabycia w mieyscu i czasie wyżey wymienionym stawić siĘ raczy. 
t W Krakowie dnia 18 Czerwca 1814 roku. 
Woyciech „Alex. Skorczyńskić, 

Julia z Dąbkowskich Brossard, na mocy Dekretu Wysokiego dozoru Szkolnego 
Departamentu Krakowskiego, i wysokiey Dyrekcyi kdukacyi „Publiczney pod dniem 
ci Maia r.b. do Nru 65y w )5 arszawie, do otwarcia pensyi i Szkoły żeńskiey tu 
w Krakowie upoważniona, uwiadomia, [iż takowąż pensvą powierzonych sobie Pa- 
„pięnęk, tak zstołem i mieszkaniem, iako też i przychodnie Panienki każdego czasu 
przyymuie. Język Polski, Francuzki » Niemiecki, i wszelkie nauki przyzwoite, I sto- 
*sowmie dla Panien podług regulaminu dla Szkoł płci żeńskiey przepisanego będa przed- 
miotem Edukacyi. Mieszka na Szczepańskiey ulicy w narożney kamienicy u IP. Mav- 
ciszewskiego pod Nrem 369 na drugim piętrze. 


| Komornik przy Sądzie Pokoin Powiatu i Miasta Krakowa zawiadomia ninieyszem, 
że w Krakowie przy ulicy Floryańskiey pod liczbą 533 d. 24 Czerwca r. b. o godzinie 
© rapney odbędzie się sprzedarz Powozu przez publiczną licytacyą. Chzć przeto ma- 
iących nabycia takowego podpisany zaprasza. — W Krakowie d 21 Czerwca 814. 
+ Mucigy Nidecki kom. S. P.P,ś M. K. 

T sj Czerwca r. b. od godziny 9 7 rana przy ulicy Floryańskiey w Domu pod L. 
496 rażw Meble, iako to: krzesła, kanapy, lustra, komody, przez publiczną licytacyą 
24 prowa srebrną grubą monetę sprzedane zostaną. „Zyczacy sobie nabycia rzeczo- 
nych efektow zechcą się znaydować w mieyscu, dniu i godzinie wyżey oznaczonych. 

W Krakowie d. 21 Czerwca :81i4. 
H. Kudlchi K. T. C, D.B. . | | 

Dnia ggo Lipca r. b. © godzinie gciey popołudniu dochod roczny i wsi Młodzeio- 
wice i folwarku Bolenic w łowiecie Hebdowskim, Departamencie Krakowskim o poł- 
tory mili od Krakowa: leżących w arędowną roczną Possessyą naywięcey daiącemu 
pod warunkami przed licytacyą przecytac maiącemi wypuszczony Zostanie. — Każdy 
zatem, pomienicny dochod zadzierżawić sobie życzący opatrzony w wadium 1000 ło. 
Pol. Które przed rozpoczęciem licytatyi złożyć LPA W. Paai dniu i wsi we 
bworze stawić się raczy. — Dan W nrakowie dnia 31 Maja 1814- 

aw. Bojan Kanty Kowalski K, T, CP. I. D. K 


